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step, nabywaią smaku i koloru, W ciemno

ści zaś s łabicią , blednieią, tracą smak, 

czerstwość, i giną narcścic. Wszystkie t ś 

odmiany zląd, lak się pokazało pochodzą: iż 

światło promieniste, uwięziony, lub wezbrany 

w tyeii istotach kwasoród w sobie rozpu

szcza, i do stanu lotnego przepiowadza, a 

zatem szczególne z pierwiastkiem, tym po

winowactwo m eć musi, które ieżeli ocze-

wistemi dowodami okazane kiedy będzie , 

wielkd część wiadomości naszych utwier

dzoną i wydoskonaloną zostanie., 

V . 

C i e p ł o. 

45. Wszystkie ciała rozgrzewaiąc s'ę y 

czyl i nabywaiąc c iepła , rosną i rozszerzaią 
się na wszystkie strony iednostaynie; sty
gnąc , czyl i utracaiąc c i e p ł o , twardnicią i 
zwolna wracaią się do pierwszey swoiey 
obiętości. Ciepło zatem wszystkie ciała roz-

*z6rza. Jeżeli w nas podobnym sposobćm 
przybywa c iepła , doświadczamy pewnego 
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czucia , które w mnićyszym stopniu cie

p ł e m , w wyższym gorącem nazywamy. 

Zeby tedy rozróżnić przyczynę od skutku, 

zgodzono się powszechnie, ażeby przyczynę 

tę , która wszystkie ciała rozszórza i w na3 

czucie ciepła rodzi, iakdkolwićk ona iest, na

zwać cieplikiem (caloricum). 

44. Nie można zaś inaczey poiąć roz

rzedzenia ciał , iak ty jko przez o d d a f e n i ć 

się ndydrobnićyszych ich cząstek od siebie; 

musi tedy cieplik cząstki ciał od siebie na-

wzaiem odpychać; iego zatem czynność 

przeciwna iest attrakcyi, czyli raczey sku

pieniu. Gdyby więc <iała zostawione zupeł

nie były działaniu cieplika , tedy wszystkić 

cząstki materyi odskoczyćby od siebie w 

ni> ograniczoną odległość musiały, a mate-

rya nie miałaby żadnego pewnego bytu i 

związku. 

45. Z drugiey strony, gdyby malerya, 

samey tylko attrakcyi była posłuszna, 

wszystkie cząstki zetknęłyby się iak nay-

ściśley z sobą , formuiąc iednę t w a r d ą , nie-

rozdzielną j nierozerwaną bryłeŁ. Cząstki 

t 
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tedy ciał w ogólności, będąc bezprzestan-

nie naglone od dwóch sił sobie p'/.( c iw-

nych , tem bardziey się od siebie oddalą , 

i i n większa będzie rzynność c iep l ika , i 

przeciwnie, tem się bardziey do siebie zbli

ż ą , im iego mniey będzie. 

46. A ponieważ nieznamy da ła nay-

zimnie\szego nawet, któregoby ieszcze bar

dziey ostudzić nie było można ; więc nay-
przód: wszystkie" cząstki materyi w całey 

naturze, pływaią w materyi c iep ła , i nią 

są naokoło obluiie. Powtórć: dla tey samey 

przyczyny żadnego ciała cząstki nie stykaią 

się z sobą, ale położone są wii lędein sie

bie W odł< głości stosowney do mocy wzaie-

mnćy dwóch sił przeciw sobie dzialaiącycb. 

47. Wszystkie znaiome nam ciała albo 

są twarde, albo miękkie , albo płynne , a l 

bo lotne. Jeżeli wszystkie te st .ny są sta

nami różney gęstości ( możemy ie zaś tym 

czasem za to uważać ) tedy oezewiście od 

różney -wielości cieplika w ciałach rozla

nego zależeć muszą. W nim tedy zamyka 

się cała przyczyna miękkości , płynności, 
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i lotności ciał. Zkąd oczćwiście Wypada, 

ie każde ciało mogłoby następnie przez 

wszystkie te stany przocho Izić, dodaiąc mu, 

lub uymuiąc tyło cieplika i ile potrzeba. 

48. A ieżeli niektóre ciała trudno prze

chodzą, do stanu płynnego, wnieść na leży-

£e siła skupienia bardzo iest w nich dziel

na , tak, iż znaczney potrzeba massy c ie-

p ' i k a , żeby ią. przeinodz; ieżeli zaś są. nie

k tóre , któ ych żadnym znanym sposobem 

stopić nie można , przypisać to należy nie-

do statkowi sposobów naszych do natężenia 

ognia. Przeciwnie , ieżeli są, ciała płynne , 

lub lotne, których, w stałe zamienić , czyli 

zamrozić nie podobna, wnieść podobnie na

leży , że nie mamy dostatecznych sposobów 

studzenia , czyli wyczerpania cieplika , i źę 

naygwałtownieysze eimno , iakie sztucznie 

sprawić m o i c m y , iest ieszcze wzglądom 

zupełnego ostudzenia ( Irigus absolutum ) 

znacznym stopniem ciepła. 

49. Na fundamencie dobrze poznaney 

własności , że cieplik wszystkie ciała r o z 

szerza j starano sią przez w i ę k s z e , lub 



e H E M-I i 43 

mnieyszć rozszerzenie się płynów, młćrzj ć 

W / g l ędną wielość cieplika w danym syste-

macie ciał rozlanego , i zrobiono ciepło

mierze. A żeby zaś takowi miara była ia-

kożkplwi; k pewna. , potrzeba , ażeby płyn 

do ciepło-mierzą użyty, rozszerzał się w 

stosunku wielości przybywaiącógo mu cie

p l i a, i tukim płynem okazało się dosyć 

blizko żywe srebro. Ciepło-mierze zatem 

z żywem srebrem , miane są za miarę do* 

syć dokładną temperatury. 

5o. Nazywamy albowiem temperaturą 

ciała iakiego, miarę rozszerzenia się płynu 

ciepło-imerzowego, skoro cieplik między 

ciałem tern , i ciepło-mierzćm ułoży się ido 

równo-wagi. Cieplik albowiem będąc we 

wszystkich ciałach rozlany, podług praw 

ogólnych płynom służących, do równo-wa-

,gi się w ciałach tych układać powinien. 

\ Y okol cznościach zatem zkądinąd równych, 

k i dy dwa ciała , różney temperatury sty-

kaiq. się z s o b ą , ilość cieplika udzielona od 

cieplćysze^o zimniej szćmu , musi bydź iak 

różnica temperatury. 
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51, ' Lecz równo-waga ta nic na tóm 

zależy, ażeby równe massy różno-rodno 

równą ilość cieplika zamykały , doświadcze

nia albowiem uczą nas niewątpl iwie , źe 

równe nawet massy ciał różno-rodnycb. l u 

bo ieden pokazuią stopień temperatury, 

różną iednakże wielość cieplika trzymaią 

w sobie. I tak doświadczenia P. Crawford 

d o w o d z ą , że funt żelaza będąc w równey 

temperaturze z funtem Antymonu, dwa r a 

zy tyle zamyka w sobie c i ep l ika , ile ten 

ostatni. Zkąd mówimy , że ciała różnć p o 

dług swoiey natury, różną maią sposobność 

do przyiccia cieplika {capacitas pro cont i -

nendo ealorico ) a ztąd wypada, że w rów

nych massach cieplik w ten czas się iv da

nym systemacie ciał do równo-wagi ułoży, 

kiedy kazdćgo w szczególności sposobność do 

przyiccia siebie nasyci. 

52. Oprócz tego, każde ciało ]ciepłe 

czyli grzeiące, rozsyła na wszystkie strony 

cieplik w postaci promieni , którć sposo

bom światła odhiiuią się od powierzchni 

gładkich, i łamią w ciałach przez iakie 
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przechodzą. Takowy stan cieplika nazwa

no promienistym ( caloricum radians ); a 

ponieważ każde ciało iakożkolwiek zimne , 

iest wzlędem zimnićyszych od siebie praw

dziwie go-ącein, więc każdś uważane" bydź 

musi za punkt na wszystkie strony c i e 

plik promienisty rozsyłający. W y p u s z 

czać go zaś będzie tem więcey ,* i m wzglę-

dćm ciał otaczaiących mocnićy iest ogrza

ne. Z tego tedy względu wypada, że r ó 

wno-waga c iep l ika , i iednostayna tempe

ratura w ten czas w danym układzie ciał 

ma mieysce, kiedy każde ciało tyle w y -

^puszcza promienistego cieplika i ciałom 

poblizkim oddaie, ilć od nich bierze. 

53. Ponieważ więc ciała różno-rodne 

teyźe saniey temperatury, nierówne ilości, 

cieplika w sobie maią, ilość cieplika właści

wa (quanti(as calorici specifica) w danćm cie

le, iest rzeczą różną od iego temperatury, 

ani termometra ilość tę okazać mogą. Jle 

razy bowiem całą massę cieplika w ciele 

iakićm. zawartego z drugą podobnież massa 

w innem ciele porównywać będziemy, uiy- . 
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iemy wyrazu ilości cieplika właściwfy, "albo 

cieplika właściwego (calorcum speciiicu n \ 

7.-tern powiemy, że ilość właściwa c plika 

WŻeIez :e pod temperaturą np. 4o° . ma sią 

do ilości wbiściwey w antymonie pod taź 

samą temperaturą iak 2: 1. 

54. Ciepło nriorzćmy, albo raczey ce-

niemy przez moc czucia, którć w nas spra

wnie. Ta mia r a iest niepewna: pomćw.iź ta 

sama ilość c>ep'ika. różnvm osobom różnie 

sie rzuć daie, podług osobis'ey ich dyspo-

zycyi i stanu ciepła w jakim sią wprzód 

znayd• wałv. V\ ogólności, kiedy cieplik 

z ciał poblizkich do na« przechodzi, doświa I-. 

cza^iv ' zueia c i ' pła; ile razy zaś z nas do 

c ; d otacza ących w y p ł y w a , czuiemy z i 

mno. Ciepło zalćm i zimno oznaczaią t y l 

ko zepsutą między nami, i ciałami pobliższe-

mi równowagę ciepli' a; samć zaś nic wymie

rzyć ani oznaczyć niemogą. 

55. Temperaturę , rozszerzenie się ż y 

wego srebra w termometrze oznacza, po-

ka-uiac iż wdanym układzie ciał, do k t ó 

rego termometr należy, cieplik układa sią 
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do równowagi, i ze z eałey iego massy, ż y 

we srebro zyskuie tylć, ilć do nasycónia ie

go sposobności i massy potrzeba. Pokazuje 

"zatem tylko stosunek cieplika który zyskał, 

niv zaś całą wielość tego, który iest w po

ruszeniu istotnie. 

56. Wielość właściwą cieplika mie-

rzemy podług Crawforda przez odrnany tem

peratury , któro równa iego ilość w ciałach 

różno-rodnych równey wagi sprawuie. np. 

Jeżeli ta sama ilość cieplika, która podwyż

sza temperaturę funta żelaza o iedćn stopień, 

podnosi temperaturę równey wagi antimonu 

o dwa, mówimy; że ilość cieplika właści

w a żelazu, ma się do wielości właściwćy 

antimonowi, iak 2: i . Nowsi Chemicy do

chodzą ilości właściwćy cieplika przez w i e 

lość lodu, którą różno ciała do równey r o z 

grzane temperatury topią , zniźaiąc się do 

tegoż samego stopnia chłodu, a różnica w tćy 

wićlośi i daie im stosunek wzaiemny c iepl i 

ka różnym ciałom właściwćgo. 

57. Mieszając albowiem dwa ciała, k t ó -

i e 7. sobą Chćmicznie niełączą się, i k t « -
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rych różna iest temperatura, wypoda ko

niecznie, że ieżeli ich sposobność do przy-

igcia cieplika iest równa, temperatura mie

szaniny będzie terminem sizednim arytme

tycznym m-ędzy dwoma temperaturami; ie

żeli zaś sposobności nie będą równe , teim-

peratura mieszaniny oddali się koniecznie 

od terminu srzedniego, a różnica ta w y 

mierzy stosunek wziiićmnev dwóch c i a ł spor 

sobności; cidyż odmiany, które ta sama ilość 

cie l ika w temperaturze różnych ciał spra

wuje, są w stosunku odwrotnym ich sposo

bności. 

58. Niektórzy Autorowie tłumaczą sobie 

większą lub mnieyszą sposobność c a ł do 

pwcyięcia cieplika, przez większą iub mnićy-

sza tychże ciał dziurkował ość. klórd od f i 

gury naydrobnieyszych ich cząstek ma za

leżeć; lecz takowi wyobrażenie grube i me

chaniczne, doświadczenie zupełnie w y w r a c a ; 

' gdyż częstokroć sposobność ta znacznieysza 

iest w ciałach gęstych, niżeli w widocznie 

dziurkowatych; arii za rozrzedzenićrn ciał 

idzie koniecznie powi Aszenie sposobności ; 
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sce mieć musiało. 

5Q . Temperatura tedy ciał z dwoia-

kiey przyczyny odmienić się m o ż e , raz: 

kiedy przybędzie lub ubędzie massy c i e p l i 

ka w ciałach tych zawarlćgo, drugi raz k ie 

dy się odmieni ich sposobność. 

Co. Mówimy, że sposobność ciała j a 

kiego iest stateczna albo trwałd, kiedy ta 

sama. ilość c iepl ika , którd o pewną liczbę 

Stopni temperaturę iego podniosła, w k a ż -

dey inftey temperaturze o tyleż" ią stopni po

dnosi. I przeciwnie: ieżeli po żdarzonćy 

odmianie W ciele Jakiem, mnióy albo wię-

cey mu cieplika dodać potrzeba, ażeby tem

peraturę iego równie podwyższyć , niżeli 

w pierwszym iego stanie ; mówimy, że się 

sposobność iego odmieniła.' 

61. Sposobność zaś podług doświadczćń 

Craiuforda zdaie się bydź stałd w ciałach 

nieodmieniaiących stanu skupienia, x odmia

ną Zaś tćgó stanu, i ona się odmienia sta

tecznie.-

'62.' Ciepl ik nadto wolny i w poruszę* 

D 
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niu będący, przechodząc z jednych ciał do 

drugich, lubo ruoże przez wszystkie" istoty 

przepływać, Jednakże w tym pizechodzie r ó 

żnego od różnych doznaic oporu. Zkąd mówić 

zwykliśmy, ze nie wszystkie ciała równie są 

dobrćmi przewodnikami cieplika. Jm które cia -

ło prędzey się i łatwiey ogrzćwa, tćm iest 

lepszym przewodnikiem, im powolnićy, tem 

gorszym. Metal i : ' wszystkie, i naywiększa 

część istot płynnych i prędko go przyymu-

ią, i szybko innym ciałom oddaią; kiedy 

szkło i Wszystkie istoty organiczne, a mia

nowicie węgiel , opieraią sic dosyć mocno 

iego przćyściu. Niektórzy autorowie chcieli 

oznaczyć władzę tę , prędszego lub pożniey-

szego przepuszczenia w każdem ciele szcze-

gólnćm, albo raczey ićy stosunki; lecz prace 

ich niedoszły ieszcze do doskonałości, i a -

kieyby sobie życzyć należało. Z tćy iednak-

ze uwagi uczćmy się, że, gdziekolwiek nam 

cieplik zgęszc/ać, lub oszczędzać w y p a d a , 

należy opasywać mieysca te złćmi przewo-

dnikami, i przeciwnie dobremi tam, gdzie 

co prędko rozproszyć chcemy. D l a tego 
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złych przewodników używamy na ochronie

nie zwierząt i roślin od zimna, na filtrowa

li ić domów, wylepianie pieców i . t. d. 

65. Wszystkie" ciała, którym ciągle 

przybywa cieplika, a zatem w których siła 

i . go rozpychaiąca ciągle się wzmaga, o d -

mieniaia nareszcie stan swego skupienia tak, 

że stałe odmiękczaią sią nayprzód , a p o 

tem topią, płynne zaś przechodzą do sta

nu płynów niewidzialnych i lotnych. D o -

świadczenia niewątpliwć nauczył}' nas , że 

wszystkić ciała przechodząc ze stanu s ta łe * 

go do płynnego, lub z tego do lotnego, po-

łykaią, pewną część cieplika, którd niknie i 

żadnych przytomności swoiey niezostawuie 

znaków, ale która znayduie się, i okazuie na 

powrót , skoro ciała te wracaią do piór . 

wszego swoićgo stanu. Ważna ta prawda, 

którey odkrycie w roku 1756 winniśmy 

sławnemu Blach Professorowi niegdyś E d i m -

burskićmu, rzuca ndyźywsze świalło na ca

łą naukę o cieple, i wielo się przyłożyła do 

podniesienia piękney budowy dzisiejszej 

Chemii. 
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Zmieszawszy funt wodyj którzy lem-

peratura iest o, z funtem wody na 62 0 , 

pokazuie się w mieszaninie temperatura 

śrzednia, to iest -f- 5 i ° . Zmieszawszy zaś 

funt lodu, którego temperatura o, z funtem 

wody, którey temperatura -f- 62 , cały 

lód topnieie, i temperatura wody iest o. M i e -

szaiąc funt wody na o, z funtem lodu, któ

rego temperatura—62 , całd woda zamienia 

się w lód, którego temperatura iest o. 

Z Ł y c l i doświadczćń, widzimy oczewi--' 

ście, że tyle się właśnie cieplika wydoby

wa z wody przechodzącey do stanu stałe

go, czyl i zamieniaiacćy się w l ó d , i!e lód 

połyka, ażeby mógł przćyść do stanu płyn

nego, czyli zamienić się w wodę. 

T o ż samo Black i poźniey Landriani 

stwierdzili na innych ciałach, iakie są: sper-

maceti, wosk, żywice wszystkie, melalle 

i t. d. J toż samo postrzćgamy dzisiay sta

tecznie we wszystkich ciałach znanych, 

które zo stanu stałego do płynnego, i z te

go do pierwszego przeprowadzić się daią. 

Rozgrzawszy Black wodę w machinie 
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Papina, do stopnia znacznie przewyższaią-

e*gd stopień wody wrzącey, otworzył k u 

rek maiący kominunikacyą z wodą; w tym 

momencie cześć znaczna wodv zamieniła 

się w parę, a temperatura pozostałego p ł y 

nu zniżyła się na 8o 0 . 

Zanurzywszy bulkę termometryczną w 

Eterze pod machiną pneumatyczną, za w v -

ciąg^ieniem powietrza, i m moenićysze iest 

parowanie eteru, tem termometr znacznićy 

opada; toż samo w czasie parowania wody 

i wszystkich innych płynów ma mieysce. 

6'4. Z tego wszystkiego łatwo iest z r o z u 

mieć, dla czego lód topniejący, woda wrzoea, 

i zgeszczaiąca się para wody, maią swoię t em

peraturę pewną i nieodmienną. W e wszyst

kich albowiem tych przypadkach, ile się" 

cieplika z jedney strony wydobywa, czyli 

uwalnia, tyle z drugićy strony niknie, i prze -

ciwnie; ile razy ciała wystawione na c ie

pło lub zimno nieodmieniaią swoiey tem

peratury, tyle razy 'wnieść możemy, iż po

łykają, albo uwalniaią cieplik. 

Q5. Wszyscy niemal dzisieysi Chemi-
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ey zgadzaią się na to, że w przypadkach 

wspomnionych ( 63. 64.) cieplik kombinu-

ie się z ciałami stan odmieniaiącemi i że 

wchodząc W prawdziwy związek chemicz

ny, traci koniecznie swoie własności i neu-
tralizuic się, że tego użyię wyrazu. P. Craw-

ford iednakże sądzi, że całe niknienie c ie

pl ika w czasie topienia i parowania, . p rzy

pisać należy odmianie sposobności do iego 

przyięcia. Lecz ieżeli tak iest, potrzebaby, 

ażeby wprzód się odmienił stan ciał, a za

tem ich sposobność, n im cieplik niknąć z a 

cznie, inaczey skutek poprzedziłby swoię 

przyczynę; kiedy doświadczenie pokaźnie, 

źe • niknienie cieplika i przeyście do stanu 

płynnego, są momenta współczesne, i źe 

dwa te fenomena nierozdzielne służą sobie 

wzaiemnie za przyczynę i skutek. Nadto, 

lubo inna iest wody i lodu sposobność; gdy

by nawet lód dla nasycenia swoiey sposo

bności połknął tyle właśnie cieplika, ile do 

podniesienia funta wody o C 2 . 0 temperatury 

potrzeba, tedy skoro do stanu wody po

wróci, cieplik ten znaleść się na nowo, i 
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pokazać powinien tak, ze temperatura mie

szaniny znaleśćbysię musiała + 

G 6. Z tego zaś wszystkiego wypada, 

że cieplik w ciałach rozlany, uważany bydź 

może w dwoiakim względzie. Rdz iako 

wypełniaiacy mieysca próżne między cząst

kami ciał wszystkich, i mniey lub więcćy 

w tym stanie uciśniony: drugi rdz: iako b ę 

dący w stanie ziednoczenia i związku Che

micznego: pierwszy sposób iego exystencyi, 

nazwać można cieplikiem przedzielającym 

( caloriąue interpose) drugi cieplikiem zie-

dnoezonym ( calorique rombine ). Obadwa 

te wyrazy rdz mogą oznaczać miarę, d r u 

gi raz sposób bytności cieplika. C i , k tó

rzy się na iednoczenie cieplika Chemiczno 

niezgadzaią, nazywdią raczey cieplik zkom-

binowany utaionym ( caloricum latens); dla 

tego, iż w tym stanie ani działa na*termo-

metra, ani na czucie nasze. 

67. Gdyby ciało iakie tyle przyięło 

wr siebie cieplika, iżby w nim cała attrak-

cya cząstek przezwyciężoną została, tedy 

wszelki pomiędzy cząstkami tćmi związek,, 
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w s z e l k i e s p o i e n i e u s t a ć b y n a t y c h m i a s t m u 

s i a ł o . W t a k i m p r z y p a d k u c z ą s t k i c i a 

ła F o z p i e r z e h n ą ć b y s i ę W n i e o g r a n i c z o n ą 

o d l e g ł o ś ć p o w i n n e ; k t ó r y p r z y p a d e k po

n i e w a ż s i ę p i g d y w n a t u r z e n i e z d a r z a , 

w n i e ś ć n a l e ż y , H a t t r a k c y a c z ą s t k o m n a y -

d r o b n i e y s z y m m ą t e r y i w ł a ś c i w a , n i g d y 

s i ę c a ł k o w i c i e p r z e z s i ł ę o d p y c h a j ą c ą c i e 

p l i k a n i e z i i o s i , i ż e r o z p l y n i e n i e s i ę , lub 

u l o t n i e n i e c i a ł , iest t y l k o p r z e j ś c i e m i c h do 

s t a n u d a l e k o s ł a b s z e g o s k u p i e n i a . T o s k u 

p i e n i e t a k i e s t w n i e k t ó r y c h r o z c i e k a c h 

s ł a b e i t ak s t a n u l o t n e g o b l i z k i e , ii 

n a y l ż e y s z e o g r z a n i e , l u b u s u n i ę c i e p a r c i a 

a t m o s f e r y c z n e g o n a u l o t n i e n i e i c h w y 

s t a r c z a . 

Przykłady l a k o w y c h p ł y n ó w m i m y n a 

eterach, k t ó r o j m a ł e m u l o t n i a i ą s i ę c i e p ł e m ; 

i bądź pod d z w o n e m w i a t r o c i ą g u , b ą d ź n a 

w y s o k i c h g ó r a c h , r o z p i e r z c h a j ą się z u r - d a i i c 

Ztąd i e d n a k ż e w n o s i ć n i e n a l e ż y , ż e w s z y s t 

kie r o z c i e k i u t r z y m u i ą s i ę w s t an ie p ł y n n y m 

J e d y n i e p r z e z p a r c i e a t m o s f e r y , g d y ż o c z e -

w i ś c i e i m r n o c n i e y s z e ie s t s p o i e n i e w i c h 
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cząstkach, tem ich mnićy za usunięciem te

go parcia ulatuie. 

J tak porównywaiąc pomiędzy sobą 

eler, wyskok winny, wodę i żywe srebro, 

widzimy, iż pierwszego naywięcey się u l o 

tnią, kiedy ostatniego ndymniey. Słowem, 

iako ciała stałe nie wszystkie ieden maią 

stopień spoienia, tak i o rozciekach i p ły

nach lotnych toż samo trzymać należy. K a 

żde tedy ciało w szczególności, ma swoiś 

własne spoienie i własną swoię gęstość, k t ó 

ra iest wypadkiem pewnego stosunku po

między pociąganiem się wzaiemnirn nay-

drobnieyszych iego cząstek, i silą odpycha

jącą cieplika. Za każdeni przybyciem lub 

ubyciem tego ostatniego, stosunek wzmian

kowany, a zatem i gęstość odmieniać się 

oczewiście musi, 

(iS. A lubo stopnie spoienia we wszyst

k ich ciałach przyrodzonych niezliczone bydź 

muszą, wszelako maiąc iedynie uwagę na 

same w oczy biiące odmiany, trzy tylko 

naznaczamy skupienia rodzaje, to iest: sta

ły, płynny i lotny. Ciała "stałe rozegrzane 
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do pewnego stopnia, połykała daną część 

cieplika i zamieniają; się w płynne, te zno

wu daley ogrzewane, podobnie połykaią c ie

pl ik , i przechodzą do stanu lotnego. Z d a -

ie się więc a priori, ze ogrzewaiąc podo

bnie ciała lotne, możnaby ie ieszcze do no

wego stanu skupienia od lotnego nierównie 

płynnieyszego przeprowadzić: czego nam do

świadczenie do tych czas niepokazało, ale 

co w naturze może się zdarzać dosyć często. 

Elektryczność np, materya magnetyczna i 

światło, mogłyby stanowić ten nowy oddział 

ciał płynnych przez istoty stałe wolno prze

chodzących. 

6g. Jle razy rozciek iakikolwiek prze

chodzi mocą ciepła do stanu lotnego, tyle 

fazy mówimy, że się burzy, albo gotuie. 

Jm zaś większe iest w iakim rozcieku spo-

ienie i naciskanie atmosfery, tem go

towanie poźnićy następuie, i tem w i ę k 

szego potrzcbuie stopnia ognia. J tak, k ie

dy parcie atmosfery równe iest kolumnie 

28 calów żywego srebra, eter gotuie się 

na 5a.° albo 5 J . ° Reaumura , wyskok 
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winny na 67.0 woda zaś na 8o.° Zmniey-

szy wszy to parcie, gotowanie sic iest p r ę 

dsze i łatwieysze; ztąd woda mnićy po

trzebnie ciepła do zagotowania się na w y 

sokich górach, aniżeli na równinach, 

lub w mieyscach zapadłych ; ztąd gdy

by ciężar Atmosfery nie więcey wyno

sił , iak 24 cale żywego srebra , n i e -

podobnaby eter utrzymać w stanie płyn

nym. 

70. Ponieważ więc podług naszego 

sposobu poymowania, wszystkie ciała w mo

mencie odmiany stanu skupienia kombinuią 

Się Z cieplikiem, każde zatem ciało p ł y n 

ne uważać można, iako złożone z ciała i a -

kićgoś stałego i cieplika, każdy płyn lotny 

iako kombinacyą ciała płynnego lub stałego 

z tymże pierwiastkiem; albo, maiąc wzgląd 

na iego mnogość i płynność, iako solucyą 

ciała stałego w ciepliku. W lakiem rozu

mieniu wszystkie rozcieki i płyny lotne by

łyby w ścisłem znaczeniu ciałami złożono-

m i , iakożkolwiek pierwiastek ich stały pro

stym bydź może, i własności ich niemogłyby 
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ściśle bydź brane za własności pierwiastku 

stałego, który ie składa. 

n\. Zgodzono się więc dzisiay na to, 

ażeby ciała znayduiące się w pierwszym 

stanie konibinacyi z cieplikiem, nazywać pły

nami albo rozciekami ( l iąuida ), daiąc tym, 

które się rozpuszczaią w ciepliku, i w t a 

kowym związku idotniaią, nazwisko pary 

( vapores ) lub gazów (. gas ). Wszystkie te 

ciała, których stan lotny w zwyczaynćy 

temperaturze i pressyi atmosfery naszey 

nie iest trwały, lecz które łatwo związek 

swóy z cieplikiem tracą, i do stanu płyn

nego, lub stałego przechodzą, maią nazwi

sko pary; iaką iest para wody, wyskoku 

winnego, eteru, i t. d. Ciała zaś tć, które 

tak mocno są związane z cieplikiem, iż 

przy nayznac/.nieyszych odmianach tempe-

ratury i parcia atmosfery, stanu swego l o 

tnego byn&ymniey nie tracą, maią ogólne 

imię gazów, jakich wiele bardzo w swoiein. 

micyscu i czasie poznamy, 

72. U nas więc każdy gaz iest solu-

cyą ciała stałego w ciepliku; a zatem roz-
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łożyć gaz iak i , iest to; albo wciągnąć w 

nowy związek pierwiastek iego stały i 

ulotnić cieplik, albo i cieplik i tću 

pierwiastek do nowych kombinacvy prze-' 

ciągnąć. 

75. Żca łey tey nauki inaczey, zda* 

ies ię , o naturze cieplika sądzie nie można, 

iak tylko, że to iest istota szczególna, w 

całey massie materyi rozlana^ mogącći » 

nią wchodzić w związki Chemiczne, u t rzy-

muiąca wszystkie iey cząstki wpewney od 

siebie odległości, zamykaiaca w sobie iedy-

ną przyczynę płynności i lotności ciał, ze 

wsząd mnićy lub więcey od materyi przy

ciągana, która nawzaiem mocnego między 

iey cząstkami związku niedozwala, i w płyn

nym ią utrzymuie stanie^ Niektórzy i e -

dnakże F izycy , idąc za zdaniem Bacona, 

zaprzeczali bytności materyi ciepła; zasa-

dzaiąc całą istotę fenomenów, które my 

przytomności cieplika przypisuiemy, na ru-i 

chu nieznacznym cząstek materyi; i to mnie

manie, które iuż było zupełnie upadać za

częło, w czasach naszych wielu nowych 
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z n a l a z ł o o b r o ń c ó w . Z p o m i ę d z y t y c h d o 

s y ć iest p r z y t o c z y ć Hrabiego Rum/ort. 

S ławny t e n F i z y k p r z y i ą w s z y d a w n e 

z d a n i e Bacona, w s z y s t k i e s k u t k i c i e p ł a tłu

m a c z y p r z e z ruch w e w n ę t r z n y c z y l i d r g a 

n i e c z ą s t e k , k t ó r e c i a ł o o g r z a n e przesyła o -

t a c z a i ą e y m , z a p o ś r z c d n i c t w e m b a r d z o sub

t e l n e g o i s p r ę ż y s t e g o p ł y n u nazwanego ete

rom. Ten w s z ę d z i e ies t rozlany, i wszyst

k o w n a t u r z e w y p e ł n i a , c z ą s t k i d r ż ą c e c i a 

ł a o g r z a n e g o W z b u d z a i ą p o d o b n e d r g a n i e w 

e t e r z e , a to r o z c h o d z ą c s i ę n a w s z y s t k i e 

s t r o n y o d m i e n i a t e m p e r a t u r ę c i a ł p r z y l e 

g ł y c h . Gdyby s ł a w n y t e n u c z o n y i m i e c -

teru, k t ó r e g o p r z y t o m n o ś c i n i c n i e d o w o d z i , 

z a m i e n i ł n a cieplik, t ł u m a c z e n i e w s z e l k i c h 

f e n o m e n ó w c i e p ł a b y ł o b y r ó w n i e i a s n e , a 

p o c z ą t e k , n a k t ó r y m s i ę o p i e r a , d a l e k o p e -

w n i e y s z y . Lecz w r a c a i ą c s i ę d o d r g a n i a 

n a y d r o ó n i e y s z y c h c z ą s t e k ; o p r ó c z c i e p ł a w y 

d o b y t e g o p r z e z t a r c i e , ż a d n e w a ż n ć p o s t r z e 

l e n i e m n i e m a n i a t ego p o p r z ć ć n i e może ; 

n i e w i ć m a l b o w i e m , k t o o d d a l e n i ć s i ą c z ą 

s t e k c i a ł od s i e b i e , i c h p r z e y ś c i e do s t a n u 
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płynnego, lub lotnego, niknićnie cieplika w 

obydwóch tych przypadkach, studzenie, sło

wem wszystkie niemal fenomena, o których 

mówiliśmy, przez samo drżenia cząstek p o -

iąć potrafi? kto sobie dokładnie, co to d r ż e 

nie iest, i co go sprawuje Avyobrazi? 

74. Z pomiędzy tych, którzy się zga-

dzaią na materyalną przyczynę ciepła; iedni 

tnaią cieplik za istotę prostą, naysubtelniey-

szą i nayprzenikliwszą; inni rozumieią , 

z P. de Lacx iź iest ciałem złożonem ze świa

tła i innego pierwiastku, który albo nam nie 

iest znaiomy, albo na który niemamy p o 

rozumienia, ażeby mógł bydź cząstką skła-

daiącą ciepła. Ztąd promienie słoneczne 

same z siebie bynaymniey nieciepłe, n i e i -

naczćy w atmosferze ciepło sprawuią, iak 

tylko łącząc się 7. pierwiastkiem tym nie-

znaiomym i formuiąc cieplik. Przez tb sta

ra się P. de Luc tłumaczyć niezawsze r ó 

wne ciepło w mieyscach różnćy szerokości 

ieograficzney, lub w tern samem mieyscu 

W różnych czasach, lubo W tćy samey porze 

roku: lecz żaden z tych domysłów nienaoże 

/ 



64 P O C Z Ą T K I 

bydź dowiedzionym dostatecznie tak; ażeby 

•wszystkich zdanie za sobą pociągnął, a fe

nomena ciepła mogą bydź obiaśnione przez 

każdy z osobna: zatem czytaiący, taki sobie 

z pomiędzy nich wybierze, iaki za ndypo. 

dobnieyszy do prawdy osądzi. 

R a z p u-s z c z ć n i <f, O s a d j , Kr y st a U 

li z a c y di 

75. Pod imieniem rozpuszczenia ( so-

lutio ) zaymuićmy wszystkie te przypadki, 

w których ciało stałe w płynie iakim za-* 

nurzone, bierze na siebie postać ciekłą, lub 

w jstocie lotnćy, lotną; aibo w których ciała 

ciekłe ulatniaią się aa pomocą pary lub ga

zów. Jeżeli zaś przeciwnie formuie się i 

odłącza w rozcieku ciało stale, tedy nazy

wamy przypadek ten opadnieniłm (praeci-

p i t a t i ó ) , ilć razy ciało to iest w postaci 

meforemney, lub Krystallizacyą ( cristalli -

satio ), ile razy się zrasta w bryły regular-* 

jie ieometryczne. 
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